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Szef Klubu PO Sławomir Neumann 
będzie w czwartek o godz. 9.15 
gościem Zuzanny Dąbrowskiej
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PO PUBLIKACJI „RZ" | Lider handlu elektronicznego zmienia politykę i zrywa ze sprzedażą produktów kojarzonych z rasizmem.

WIKTOR FERFECKI

Napis „shooting club Poland-
-South Africa” i wizerunek re-
wolweru – do niedawna ko-
szulkę z takim wzorem można 
było kupić w serwisie Allegro. 
Niżej znajdował się napis „tri-
bute to Janusz Waluś”. Jasno 
wskazywał, że noszenie ko-
szulki jest formą czci dla pol-
skiego zamachowca, który w 
1993 roku, chcą zatrzymać 
demontaż apartheidu, zamor-
dował w RPA czarnoskórego 
polityka Chrisa Haniego. Wa-
luś, starający się bez sukcesów 
o zwolnienie warunkowe, stał 
się ostatnio idolem polskiej 
skrajnej prawicy.

Koszulki znikły z Allegro i 
nie jest to przypadek. Najpo-
pularniejszy serwis handlu 
elektronicznego w Polsce, 
sprzedający codziennie około 
900 tys. produktów, zmienia 
bowiem swoją politykę odno-
śnie do takich przedmiotów.

O tym, że w serwisie można 
kupić gadżety nawiązujące do 
III Rzeszy, „Rzeczpospolita” 
pisała we wrześniu.

Regulamin po nowemu

Po naszej publikacji w paź-
dzierniku Allegro zmodyfiko-
wało regulamin. Dotąd zakaza-

ne było sprzedawane przed-
miotów „nawołujących do 
nienawiści na tle różnic naro-
dowościowych, etnicznych, 
rasowych i światopoglądo-
wych”. Dodano do tego zakaz 
oferowania towarów „propa-
gujących faszystowski lub inny 
totalitarny ustrój państwa”.

W dodatku firma zaprosiła 
do współpracy przedstawi-
cieli Stowarzyszenia Antyfa-
szystowskiego Nigdy Więcej. 

To oni zwrócili uwagę na ko-
szulki propagujące postać 
Walusia.

– Uznaliśmy, że warto za-
cząć nowy rozdział w naszych 
relacjach, bo w gruncie rzeczy 
mamy zbieżne interesy – 
mówi o współpracy z Nigdy 
Więcej Paweł Klimiuk, rzecz-
nik Allegro. – Wspomniane 
zmiany regulaminu mają dość 
oczywisty cel. Chodziło o do-
precyzowanie dotychczaso-
wych zapisów w taki sposób, 
aby jednoznacznie wskazywa-
ły, jakich kategorii produktów 

nie można sprzedawać w na-
szym serwisie.

Decyzji firmy trudno nie 
uznać za przełomową. Allegro 
od lat było posądzane o tolero-
wanie sprzedaży produktów 
nawiązujących do faszyzmu. A 
krytykom było gotowe wyto-
czyć sprawy w sądzie.

Proces za ASSegro

Taki los spotkał Fundację 
Zielone Światło, która w 2010 
roku podczas Światowego 
Dnia Walki z Rasizmem rozda-
wała pocztówki z napisem 
„Stop Allegro”. Artysta Jerzy 
Masłowski przerobił logo fir-
my, litery „ll” zastępując „SS”, 
zapisanych czcionką charakte-
rystyczną dla tej formacji. 

Szef rady fundacji Wojciech 
Cegielski mówi „Rzeczpospo-
litej”, że był to protest przeciw 
oferowaniu przez serwis 
przedmiotów nawiązujących 
do nazizmu, np. ze swastykami. 
– Chodziło o współcześnie 
wytworzone produkty, bo 
wyszliśmy z założenia, że au-
tentyczne pamiątki mają swoją 
wartość. Takie nowe przed-
mioty oferowali często sprze-
dawcy o pseudonimach nawią-
zujących do faszyzmu – mówi 
Cegielski.

Allegro odpowiedziało po-
zwem, twierdząc, że przero-

bienie logo godzi w dobre imię 
firmy. Sprawa ciągnęła się pięć 
lat i zakończyła się wyrokiem 
Sądu Najwyższego, który 
stwierdził, że doszło do działa-
nia w obronie ważnego intere-
su publicznego.

Wojciech Cegielski wspomi-
na bezwzględność firmy. – 
Usunięcia przerobionego logo 
domagała się od blogerów. Po 
orzeczeniu Sądu Najwyższego 
zapowiedziała skargę w Stras-
burgu – mówi.

Skąd to nastawienie? Dzia-
łacze Nigdy Więcej zwracają 
uwagę, że do 2016 roku właści-
cielem serwisu był południo-
woafrykański Naspers. 

– Ten koncern zapisał nie-
chlubną kartę w czasach apar-
theidu, na co zwróciła nawet 
uwagę Komisja Prawdy i Pojed-

nania bp. Desmonda Tutu – 
mówi dr hab. Rafał Pankowski 
z Nigdy Więcej, który brał 
udział w spotkaniu z Allegro. – 
To oczywiście paradoks. Ale jak 
wytłumaczyć fakt, że firma in-
tensywnie zaangażowała się w 
obronę czegoś, co przynosi 
marginalne zyski, za to duże 
straty wizerunkowe? – pyta.

Dodaje, że rozmowy z Alle-
gro miały konstruktywny cha-
rakter, a w przyszłości ma 
dojść do kolejnych spotkań. – 
Cieszymy się, że po wielolet-
niej krytyce zmienia się nasta-
wienie firmy – mówi.

Hitler wciąż w ofercie

Nie oznacza to, że przed-
mioty, z którymi walczyła 

Fundacja Zielone Światło, 
znikły z Allegro. Nadal można 
tam kupić m.in. współcześnie 
wyprodukowane popiersia 
Adolfa Hiltera i flagi Waffen SS. 

Z wypowiedzi rzecznika Al-
legro wynika jednak, że wkrót-
ce mogą podzielić los koszulek 
propagujących czyn Walusia. 
– Czasem wyznaczenie grani-
cy tego, co zakazane, a co służy 
celom historycznym, arty-
stycznym lub naukowym, jest 
wyzwaniem. Dlatego planuje-
my podjęcie dialogu i nawią-
zanie współpracy z szeregiem 
instytucji i organizacji badaw-
czych, naukowych a także z 
NGO, aby wspólnie wypraco-
wać zasady wyznaczania tej 
granicy, nie naruszając przy 
tym wolności słowa – mówi 
Paweł Klimiuk. ©℗

Koniec faszyzmu na Allegro

SŁUŻBY
Agencja Wywiadu cierpi 
na ogromne braki kadrowe. 
Funkcjonariuszy szuka 
m.in. na uczelniach. 

Agencja Wywiadu urządza 
spotkania informacyjno-rekru-
tacyjne na polskich uczelniach. 
Szuka do pracy nowych funk-
cjonariuszy w pionach wspo-
magających agencję - po ofice-
rów pracujących poza granicami 
Polski i wykonujących klasyczne 
zadania wywiadowcze.

– To ekskluzywna służba, 
która potrzebuje osób o wyjąt-
kowych predyspozycjach, stąd 
m.in. jawna rekrutacja, która 
na pewno nie jest jedyną, którą 
się prowadzi, by pozyskać 
najlepszych funkcjonariuszy 
– tłumaczy płk Grzegorz Ma-
łecki, były szef Agencji Wywia-
du, dziś dyrektor programu 
„Cyberbezpieczeństwo” Fun-
dacji im. Pułaskiego.

Agencja Wywiadu powstała w 
2002 r. Dziś zatrudnia ok. tysiąca 
osób, z czego ok. połowy stano-
wią kobiety-funkcjonariuszki. 
Najważniejsze zadanie to uzyski-
wanie, analizowanie, przetwa-
rzanie i przekazywanie właści-
wym organom informacji mogą-
cych mieć istotne znaczenie dla 
bezpieczeństwa, rozpoznawanie 
i przeciwdziałanie zagrożeniom 

zewnętrznym, rozpoznawanie 
międzynarodowego terroryzmu 
czy handlu bronią.

AW prowadzi wywiad legal-
nie, przede wszystkim pod 
przykryciem dyplomacji, ale 
też w formie niejawnej, także 
dzięki siatce agentów. Najbliż-
sze spotkanie rekrutacyjne 
odbędzie się w przyszłą śro-
dę w rektoracie Uniwersytetu 
Śląskiego. Funkcjonariusze 
Agencji byli już wcześniej na 
Uniwersytecie Łódzkim i 

Gdańskim, w Politechnice 
Rzeszowskiej.

Stanisław Żaryn, rzecznik 
ministra-koordynatora ds. 
służb specjalnych zapewnia, 
że otwarta rekrutacja na 
uczelniach „mieści się w ra-
mach prawnych określających 
zasady naboru do AW”. – Pro-
wadzenie takich spotkań daje 
Agencji możliwości znalezie-
nia osób wartościowych dla 
naszego państwa – podkreśla 
Żaryn.

Marek Opioła, poseł PiS i szef 
sejmowej Komisji ds. Służb 
Specjalnych, nie widzi problemu 
w otwartej rekrutacji na „tajnych 
agentów”. – Ustawa zakazuje AW 
prowadzenia tajnej rekrutacji 
wśród studentów. A potrzeby 
kadrowe są duże – tłumaczy. 

Przed spotkaniem trzeba 
wypełnić formularz rejestra-
cyjny – podać nazwisko, kieru-
nek i rok studiów. Agencja za-
prasza na spotkania tylko 
osoby, którymi potencjalnie 
mogłaby być zainteresowana 
– ze znajomością języków ob-
cych, w tym rzadkich, najchęt-
niej po kierunkach związanych 
ze współpracą międzynarodo-
wą, informatyką, ale także 
ekonomią, socjologią i psycho-
logią. Agencja szuka nie tylko 
wywiadowców, ale także 
funkcjonariuszy wspomagają-
cych: logistyków, kadrowców, 
informatyków i ochroniarzy.

A formalne predyspozycje to 
nie wszystko. – Funkcjonariusz 
wywiadu musi mieć dużą 
wiedzę o świecie, silną, zdecy-
dowaną osobowość, zdolność 
analizy informacji, być spo-
strzegawczy i umiejący słu-
chać. Także niewyróżniający 
się, kontaktowy, towarzyski – 
wymienia płk Małecki.

Na początek funkcjonariusz 
może liczyć na ok. 3 tys. zł 
netto. ©℗ —ik

Jak ze studenta  
zrobić tajnego agenta

3 tys. zł
 Na taką płacę może liczyć 
student, który zdecyduje się 
wstąpić do Agencji Wywiadu

PISALIŚMY O TYM:
Serwis wystawia przedmioty 
nawiązujące do III Rzeszy 
„Führer nie przeszkadza Allegro”
20 września 2017 r.
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